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Nasze d z is ie js z e  z e b ra n ie , na rad y , w y s tą p ie n ie  p rz e d s ta w ic ie ­

l i  k la s y  r o b o tn ic z e j ,  ch ło p s tw a , in t e l i g e n c j i  te c h n ic z n e j,  i n t e l i ­

g e n c j i  tw ó rc z e j, św iadczą o tym , ja k  w c ią g u  ro k u , k tó r y  nas d z ie ­

l i  od zapoczątkow ania ruch u  p o ko ju , ro z s z e rz a  s ię  ru c h  obrońców 

po ko ju  w naszym k ra ju *

Wypada podsumować w y n ik i nasze j na rady , tymb a r d z ie j , że na­

rad a  nasza, ja k  i  po p rze d n ie , ma na c e lu  wzmożeni© c o d z ie n n e j, 

żmudnej i  o f ia tn e j  p racy  i  je s t  t y lk o  słupem gran icznym  wobec d a l­

szego ro zw o ju  naszego ru c h u .

Kongres P oko ju  -  W rocław, Nowy J o rk , P a ryż , P raga, Moskwa, 

Meksyk -  t o  są s łu p y  g ra n ic z n e , n a ra s ta n ie , wzm ocnienie s ię  św ia­

towego ru ch u  p o k o ju , k tó r y  po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej ze rw a ł o s ta t  

te c z n ie  z ja łow ym  pacyfizm em , k tó r y  p r z y ją ł  ja k o  podstawę, ja k o  

z a ło ż e n ie  u począ tku  teg o  naszego ru c h u , że n ik t  nam p o ko ju  ni©  

p o d a ru je , że my go wywalczymy.

L u d z ie  j ^ k o ju  ośw ia dcza ją , że n ie  chcą w o jn y , że p o t r a f ią  ją  

udarem nić. Nowoczesny ru c h  p o ko ju  n ie  p o p rz e s ta je  na słow ach. Waż­

ne je s t  n ie  t y lk o  to ,  co s ię  mówi na g ó rze , ważne je s t  n ie  t y lk o  to  

er a cz k o lw ie k  je s t  baräzo ważne -  co s ię  mówi na nasze j d z is ie js z e j

n a ra d z ie , a le  ważne je s t  to  przede w szystk im  w tedy, gdy s ię  p o łą czy/
ze w szys tk im , co s ię  c z y n i na d o le ,  w w a rs z ta ta c h , na p o lu ,  w każ­

de j w iosce i  o sa d z ie , w każdym g a b in e c ie  uczonego i  a r t y s ty ,  w każ­

dym w y s iłk u  in t e l i g e n c j i  te c h n ic z n e j.

Nowoczesny ru c h  p o ko ju  pam ię ta  słowa L e n in a , wypow iedziane 

w o k re s ie  w o jny ś w ia to w e j: “ W ięcej n ie w ia ry  w s tosunku  do p rz e ­

mów i  eh na pokaz, w ię c e j m ęzkości, sp o g lą d a n ia  p ro s to  w oczy poważ­

nym re a ln o ść io m  p o lity c z n y m .”

Jesteśm y w o k re s ie  t e j  ś w ię te j w a lk i ,  ja k ą  prowadzą p rz e c iw
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Im p e r ia l izm ow i w s z y s tk ie  uciem iężone na rody, aby zdobyć swoją w ła s ­

ną o jczyznę# Tę waJBcę o swą O jczyznę, o j e j  n ie p o d le g ło ś ć , p row adz i 

na c z e le  C h in  Mao-Tse-Tung i  tę  w a lkę wygrywa, i  tę  w a lkę można pow ił 

w ie d z ie ć  d z iś  w y g ra ł /O k la s k i / ,  a wraz z Chinam i w ygryw ają  tę  walleJ  

narody k o lo n ia ln e .  Tę w a lkę  o swą o jczyzn ę , o pokó j św ia tow y, p ro -  |  

wadz4 narody k ra jó w  k a p ita l is ty c z n y c h ,  k tó ry c h  rzą d y  u s iło w a ły  § 

sprzedać swoje k ra je  dolarowym panom* i
Tę w a lkę o swoją o jczyznę  p rz e p ro w a d z iły  i  w y g ra ły  k ra je  |

d e m o kra c ji lu d o w e j, W ygra liśm y my, t u t a j  w P o lsce , tę  w a lkę o naszą I  

N ie p o d le g ło ść  /O k la s k i / ,  d la te g o , że w naszym k r a ju  is t n ie je  n ie ­

ro ze rw a ln a  łączność  m iędzy rządem a narodem w o b ro n ie  po ko ju# /O k la s '

Tę w a lkę  wygrać można b y ło  t y lk o  d z ię k i w ie lk ie j  i  se rdecz­

n e j pomocy Zw. R a d z ie ck ie g o , w ie lk ie g o  s o ju s z n ik a  w o ln o ś c i i  n ie ­

p o d le g ło ś c i naroddw św ia ta  /O k la s k i / ,  d la te g o  bo w a lka  o pokó j 

je s t  objawem prawdziwego p a tr ity z m u , je s t  u n ice s tw ie n ie m  cza rn e j 

g ie łd y  h a n d la rzy  w łasną o jc z y z n ą , do k tó ry c h  n a le ż a ł s ła w e tn y  Do­

bo szyński#

Im p e r ia l iś c i  spod znaku M a rs h a lla  i  Trumana, k tó rz y  chcą 

u ja rz m ić  na rod y , la n s u ją  te ra z  p rze c iw  p a tr io ty z m o w i wyzwolonych 

narodów te o r ie  ko sm o p o lityczn e , k tó re  mają u m o ż liw ić  im  w ojnę z 

narodam i. Narody św ia ta  są m ądrze jsze w w a lce o p o k ó j,  n a to m ia s t 

im p e r ia l iś c i  n ie  p o t r a f ią  s ię  zdobyć na żadne nowe pom ysły oszu­

k iw a n ia  mas#

My w P o lsce  n a jm n ie j b y liś m y  c z u l i ,  ta k  ja k  w s z y s tk ie  na rody , 

k tó re  u c ie r p ia ły  t y lk o  na t e j  w o jn ie  i  n ie  d o ro b iły  s ię  na t e j  w o j­

n ie  d o la ró w , na s t ra s z a k i cudownej bomby atomowej# |

Propaganda "W underwaffe" ,  propaganda cudownej b ro n i n ie  o d n it l 

s ła  snąć oczekiwanych skutków i  tę  wojnę nerwów im p e r ia l iś c i  p rz e ­

g r a l i ,  albow iem  m iędzy c h ę c ią  im p e r ia lis tó w  w szczęc ia  nowej w o jny 

św ia tow e j a ic h  m oż liw ośc iam i o rg a n iz a o ji t a k ie j  wojny i s t n ie je  -



przepaść, -  i s t n ie je  przepaść k tó rą  nasz ru c h  p o k o ju , ś w ia to m  ru c h
i

poko j  u ,p o g łę b  i a •

U siłow ano w ięc ro z s z c z e p ić  zw arty  so ju sz  państw w a lczących 

o p o k ó j.  K la sa  ro b o tn ic z a ,  narody w yzw ala jące s ię ,  n a u czy ły  s ię  

ja sn o  i  trzeźw o  p a trz e ć  na p rz e c iw n ik a  i  ro z u m ie ją , że sko ro  le g e n ­

da o cudownej bombie atomo'wej p ę k ła , że skoro  decydu ją  s ię  i  decydov 

wać będą na da l na rody , l ic z y ć  na ic h  naiwność n ie  można. Z re s z tą  

im p e r ia l iś c i  n ie  z a n ie d b a li i  d ro g i a g e n tu r , Nac j  o n a l-s o c ja liz m  

zdemaskował s ię  na H i t le r z e *  B y ła  to  je szcze  próba sam odzielnego 

p la n u  im p e r ia liz m u  n ie m ie c k ie g o , T itd iz m , przedw cześn ie zdemasko­

wany, je s t  ju ż  t y lk o  nędzną a g en tu rą  im p e r ia liz m u  am erykańskiego, 

k tó ra  z o s ta ła  zdemaskowana w skutek c z u jn o ś c i i  ba raku  n a iw n o śc i na­

rodów w a lczących o p o k ó j.  Procesem w Budapeszcie , k tó r y  s ię  w czo ra j 

z a k o ń c z y ł, obóz poko ju  w y t r ą c i ł  z a t ru tą  s t r z a łę ,  k tó ra  m ia ła  byó 

skierow ana w p le c y  narodów m iłu ją c y c h  p o k ó j,  I  mimo pozorów ró ż n ic  

w dyrek tyw ach , k tó re  wydawał z b i r  fa s z y s to w s k i R ankov ic , s łyszym y 

p a ro d ie  szcze g ó ln ie  znane skąd inąd w P o lsce  p io s e n k i “D o la r ,  d o la r
*  . . I'-

über a l le s ,  übe r a l le s  i n  de r W e lt " ,  Te p a ro d ie  na h i t le ro w s k ie  

motywy, ta  pysza łkow atość n a c jo n a lis ty c z n a  nędznych naśladowców 

H i t le r a ,  ta  nikesomność a zarazem śmieszność ju g o s ło w ia ń s k ic h  kan­

dydatów na pajaców  w ro d z a ju  M u s a o lin ie g o , św iadczą o tym , że c i  

k tó rym  s ię  marzy nowa w o jaczka , n ie  ro z u m ie ją  teg o  je s z c z e , i ż  

naiwność narodów skoń czy ła  s ię ,  i ż  narody n a u czy ły  s ię  ja sn o  i  o tw a i 

o ie ,  po męsku spoglądać na re a ln o ś c i p o l i ty c z n e .

My u  P o lsce , w a lcząc o rozw ó j i  n ie za le żn o ść  nasze j gospodark i 

na rodow e j, o n isu ro Jon ą  n ie p o d le g ło ś ć , o rozw ó j nasze j k u l tu r y  na­

rodow ej w a lcząc o naszą O jczyznę , k tó rą  zdoby liśm y d la  lu d u , zw a l­

czamy kosm opo lityzm  am erykański i  u n iw e rs a liz m  je g o  a g e n tu r, k ie ­

rowanych p rze z  pana Spellm ana, Walcząc p rzec iw ko  kosm opo lityzm ow i, 

zwalczamy i  zwalczać będziemy < im ię  p o ko ju  w s z e lk ie  p rze ja w y  n a -

.



-  4 -

c j  ona1 izm u, w sze lk i©  p rze  3 a wy oportun izm u wobec imp e r l a l i  zmu i  

s zo w in is tó w .

Pragnę przypom nieć słowa L e n in a , k tó r y  p is a ł  w 1914 ro k u  w 

a r ty k u le  "Pod obcą f la g ą ” :

P ow iada ją  nam: p o d z ia ł "na zasadzie  op o rtun izm u" je s t  p rz e s ta ­

r z a ły .  Sens -  pow iada ją  -  ma je d y n ie  p o d z ia ł na zwolenników  m ię - 

dzynar od owo śc i  i  zwolenników  narodowej o g ra n ic z o n o ś c i. J e s t to  

z g ru n tu  fa łs z y w y  p o g lą d . P o ję c ie  »zw olenn ik  m iędzynarodow ości" 

pozbawione je s t  ja k ie jk o l i7 io k  t r e ś c i  i  z n a c z e n ia , je ś l i  n ie  z o s ta ­

n ie  p rze z  was k o n k re tn ie  ro z w in ię te  i  każdy k ro k  na drodze ta k ie g o  

konkre tnego  ro z w in ię c ia  bę dz ie  w yszczegó ln ien iem  objawów w ro g o śc i 

w stosunku do op o rtu n izm u . Okaż© s ię  to  je szcze  prawdziwym w p ra k ty c  

ce -  zw o le n n ik  m iędzynarodow ości, k tó r y  n ie  będz ie  je dn ocze śn ie  

n a jb a rd z ie j konkre tnym  i  konsekwentnym i  zdecydowanym wrogiem  opor­

tun izm u , je s t  u łu d ą  i  n iczym  w ię c e j.  Byd może, że pewna je d n o s tk i 

tego  ty p u  mogą szczerz© uważaó s ię  za międzynarodowców, jednak  o 

lu d z ia c h  n ie  są d z i s ię  na podstaw ie  ic h  mniemania o s o b ie , a le  na 

podstaw ie  ie h  d z ia ła ln o ś c i p o l i t y c z n e j ,  postępowanie zaś p o l i t y c z ­

ne ta k ic h  lu d z i ,  k tó rz y  ni©  są konsekwentnym i i  zdecydowanymi w ro­

gami op o rtu n izm u , zawsze b ę d z ie  pomocą a lb o  podtrzym aniem  prądów 

na c j o n a lis ty c z n y c h " .

Przypominamy te  słowa Len ina  o waloe o pokó j w łą c z n o ś c i z w a l 

ką  p rze c iw ko  w s z e lk ie j c h w ie jn e j pos taw ie  w spraxiri© n a c jo n a lizm u , 

przypominamy te  s łow a, k tó re  ja sn o  o k re ś la ją  postawę wobee szcze­

rego  i  n iekłam anego p a tr io ty z m u , k tó r y  łą c z y  s ię  z ja sn ą  postawą 

w sp ra i^ ie  m iędzynarodow ości, gdyż te  zasady le ż ą  u podstaw każdego 

poważnego i  każdego szczerego ru ch u  p o k o ju .

D la te g o  zwalczamy re w iz jo n iz m  zachodn io—n ie m ie c k ic h  n a c jo na ­

l is tó w ,  podsycanych p rzez im p e r ia liz m  do la row y -  ta  b e s t ia ls k a  p ró ­

ba p rze le w a n ia  k rw i e u ro p e js k ie j po ra z  t r z e c i  p rz y  pomocy ra to w a -
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nych p rzez  a n g lo sa sk ich  im p e r ia lis tó w  re s z te k  h it le ro w c ó w , n ie  uda 

s ię .  -  n a to m ia s t w itam y z ra d o ś c ią  co ra z  l ic z n ie js z e  g ło s y  Niemców 

na cze le  z W ilhelmem P ieck iem  i  O tto  Grotewohlem, k tó rz y  u z n a l i  

W rocław , p o ls k i  W rocław, w k tó rym  ro k  temu o d b y ł s ię  I  Kongres Po­

k o ju ,  i  k tó rz y  s ro z u m ie lln  i  s t w ie r d z i l i ,  te  n ie n a ru sza ln o ść  nowoj 

g ra n ic y  p o ko ju  z Niemcami -  l i n i a  Odry i  Nysy, je s t  gw aranc ją  po­

k o ju  św iatow ego, / o k la s k i /

Wbrew handlarzom  cza rn e j g ie łd y  m iędzynarodowej spod znaku 

Andersa 1 tyra kosm opolitom  z W a ll S t re e t ,  szerzącym wezwania re w iz ­

jo n is ty c z n e ,  re a kcy jn e g o  k le r u  n ie m ie c k ie g o , szuka jące b e zsku te cz ­

n ie  za rzew ia  w o jny na nasze j zach od n ie j g ra n ic y ,  w idzim y nowe s i ł y  

n a ra s ta ją c e  za naszą zachodn ią  g ra n ic ą , k tó re  z ro z u m ia ły , że t o  co 

s ię  s ta ło ,  je s t  n ieodm ienne.

Z obrzydzeniem  i  n ie n a w iś c ią  s p o g lą d a ł nasz naród na sa n a cy j­

nych pojednawców wobec n a c jo n a s o c ja lis ty  H i t le r a  przed 1939 ro k ie m . 

Z obrzydzeniem  spogląda k la s a  ro b o tn ic z a  P o ls k i,  a wraz z n ią  c a ły  

lu d  nasz i  naród nasz, po łączony z rządem, na nędzną r o lę  a g e n c i-  

ków im p e r ia liz m u  am erykańskiego, do ja k ie j  s ię  s to c z y l i  m . ln .n a -  

c j  o n a l iś c i  z obozu T i t o .

Mamy ja s n y , wyraźny spraw dzian te g o , k to  je s t  w fcaszym obo­

z ie  p o ko ju  i  k to  je s t  świadomie czy n ieśw iadom ie , o tw a rc ie  cay po­

k r y j  omu p o p le czn ik ie m  po p ie ra ją cym  m ą c io ie l i  p o k o ju . 2fym spraw dzia ­

nem jedynym i  niezawodnym je s t  s tosunek ja s n y  i  o tw a rty  do Zw iązku 

S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d z ie ck ich  i  do obozu państw D e m okra c ji 

Ludowej, zn a jd u ją c y c h  s ię  z 21 ZSRR w jednym o b o z ie . /O k la s k i/

J e s t to  obóz z w a rty , scementowany, obóz narodów, k tó re  łą c z ­

n ie  ze swoim i rządam i z n a la z ły  swoją o jczyzn ę  i  w y g ra ły  b itw ę  o swą 

n ie u ro jo n ą  n ie p o d le g ło ś ć .

Do tego  obozu p rz y b y ł nowy s o ju s z n ik  -  Demokracja Ludowa C U e

Mao-Tse-Tunga



ly ra ze m  s i ł y  tego  b lo k u , zwycięstwem obozu p o k o ju , je s t  zdemaskowa­

n ie  agencików spod f l a g i  do la ro w e j T i t ś .

J e ż e l i  podsumujemy m sze  s i ł y ,  s i ł y  obosu p o ko ju  i  s i ł y  obo­

zu w o jn y , o g a rn ie  nas przekonani©  o nasze j w ie lk ie j  mocy obozu po­

k o ju ,  k tó ra  n ie  chce jednak uspaka jać s ie b ie  t y lk o  poczuciem  n ie ­

u n ik n io n e j k lę s k i  św ia ta  m ą c ie ie l i  p o ko ju , a le  k tó ra  p row adz i w a l­

kę o cenę te g o  p o k o ju , o to ,  aby g in ą c y  ś w ia t,  waląc s ię  pod uderze- 

n ia m i n ie u s tę p liw e j ofensywy na r odór/ m iłu ją c y c h  p o k ó j, n ie  pochował 

pod ro zw a la ją cym i c ię  swoim i p rz ę s ła m i naszych o f ia r#

E lem enty w ojny c z y l i  e lem enty ty c h ,  k tó rz y  p ra g n ę lib y  pod na— 

porem w łasnych tru d n o ś c i gospodarczych, kryzysów  gospodarczych, 

wewnętrznych sp rze czn o śc i u s t r o ju  ra tow ać s ię  wojną są to  im p e r ia ­

l i ś c i  Stanów Z jednoczonych i  montowany p rzez n ic h  b lo k  a t la n t y c k i  

wbrew w o l i  narodów, to  je s t  używany p rzez  n ic h  a p a ra t propagandowy9 

w sk ła d  k tó re g o  wchodzi i  re a k c y jn a  część k le r u ,  wbrew w szystk im  

ludz iom  w ia ry , wbrew w szystk im  uczciwym lu d z io m  w ia ry ,  to  je s t  w

końcu s ie ć  dywersantów, prow okatorów , szpiegów w ro d z a ju  3? i t  o i  Ba j
k a .

E lem enty s i ł y  obozu po ko ju  ro s n ą . W sk ła d  tego  obozu wchodzą 

przede w szys tk im  państwa, k tó ry c h  narody w y z w o liły  swoją o jczyzn ę , 

dem okracjo ludowe na cze le  ze Zw. R adz ieck im . W sk ła d  teg o  obozu 

wchodzi naród c h iń s k i ,  k tó r y  w yzw oliwszy s ię  ze s tanu  p ó łk o lo n i i ,  

s tw o rz y ł państwo d e m o kra c ji lu d o w e j. 77 sk ła d  te g o  b lo k u  wchodzą na­

ro d y  Ł a c iń s k ie j A m eryk i, k tó ra  na K ong res ie  P oko ju  w Meksyku i  w 

co d z ie n n e j sw o je j walce pokazu ją  św ia tu ,ż©  Ameryka to  n ie  s ta n y  

Z jednoczone, że im p e r ia l iś c i  z W a ll S tre e t  n ie  mają prawa u z u rp o - 

¥/ać sob ie  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  lą d u  am erykańskiego. F  slasład obozu 

p o ko ju  wchodzą na rody, k tó re  w zach od n ie j E u ro p ie , ja k  naród w ło s k i 

pod wodzą f o g l ia t t ie g o ,  ja k  naród f ra n c u s k i pod wodzą M aurice  Tho- 

ro z a , wbrew swoim rządom, k tó re  p o d p is a ły  p a k t a t la n ty c k i  b o h a te r­

sko i  n iu s tę p l iw ie  wzm acniają s i ł y  p o k o ju .



O cen ia jąc  własne s i ł y ,  obon podo ju  Jasno i  r e a ln ie  w id z i 

wewnętrzne sp rz e c z n o ś c i, n ie s n a s k i,  s z c z e lin y  i  d z iu ry  w św ie c ie  

im p e r ia lis ty c z n y m * H ie demonizujemy s i ł y  obozu k a p ita l is ty c z n e g o ,  

my, p rz e d s ta w ic ie le  obozu, g d z ie  c z ło w ie k  cz ło w ie ko w i b ra tem  i  s io ­

s t r ą ,  znamy rzekomą zw artość św ia ta  im p e r ia lis ty c z n e g o , g d z ie  c z ło ­

w ie k  cz ło w ie k o w i w ilk ie m  J e s t .  Realność tych. sp rze czn o śc i w id z im y , 

d z iu ry  w b lo k u  Im p e ria lis ty c z n y m  w id z im y , a le  na n ie  ni©  lic z y m y  w 

m yśl p ie ś n i naszych pą tn ików  ś lą s k ic h ,  k tó r z y  ś p ie w a li:  "Uwaga bo 

d z iu ra  w m ośc ie , aby k tó ry  n ie  w pad łośc ie» *

Ely stanowimy p o ls k i  odc inek w a lk i o p o k ó j*  My n ie  uspakajamy 

s ię  ty m i w ie lk im i zdobyczam i, k tó re  nasz naród w Jednośc i z naszym 

rządem o s ią g n ą ł.  A n i na c h w ilę  n i©  zm nie jszym y, n ie  os łab im y nasze j 

p ra cy  d la  odbudowy naszego k ra ju *

0 tym  m ó w ili p rz e d s ta w ic ie le  naszych kom ite tów  na na sze j na­

ra d z ie *  0 tym  m ó w ili p rz e d s ta w ic ie le  w s i i  in t e l i g e n c j i  na nasze j 

n a ra d z ie . Powtarzać tego  n ie  będę o czym m ó w ili .

Z t e j  s a l i ,  z t e j  k o n fe re n c ji  n ies iem y p o zd ro w ie n ia  w szystk im  

narodom, k tó re  w a lczą  o pokó j wbrew swoim rządom . E(y doceniamy ic h  

w a lkę i  życzymy im  w t e j  w a lce , aby o s ią g n ę li t o ,  co z o s ta ło  doko­

nane w naszym k r a ju ,  aby o pokó j m o g li w a lczyć ze swoim państwem i  

w raz ze swoim w o jsk iem , co s tan ow i Jedną n ie p o d z ie ln ą , n ie ro z e rw l-  

ną c a ło ść  w naszym k r a ju  na nasze j z ie m i / o k la s k i /

W naszym k r a ju ,  na p o ls k im  od c in ku  f r o n tu  k la s a  ro b o tn ic z a ,  

w a lcząc z analfabetyzm em  p o lity c z n y m , drobnom ieszezańskim  k o ł tu ń -  

stwem, z p a n ik ie rs tw e m , śm ia ło  p a trz y  w oczy p raw dzie  i  s ta ją c  na 

cze le  na rodu , swoim w y s iłk ie m  p ra c y , swoją odbudową naszego p rz e ­

m ys łu , nadziewa k a f ta n  bezp ieczeństw a karłow a tym  h is te ry k o m  w o jny* 

Hass© ch ło p s tw o , nasza w ie ś , d la  k tó r e j  dem okracja ludowa 

z n io s ła  w s z e lk ie  r o g a tk i  p o li ty c z n e ,  spo łeczne , gospodarcze i  k u l ­

tu r a ln o ,  n ie  m y ś li ju ż  k a te g o r ia m i oderwania s ię  od narodu , n ie
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m y li l i  Już o tym " b y le  p o lska  w ieś  spo ko jna " a le  w ie o tym , że p o l­

ska w ieś  będz ie  spokojna w tedy, J e ż e l i  z łą c z y  s ię  z p rzo d u ją cą  

c z ę ś c ią  na rodu , z k la s ą  ro b o tn ic z ą ,  w w y s iłk u  odbudowy k r a ju  na 

zasadach now e j, p lanow ej g o sp o d a rk i*

Nasza in te l ig e n c ja  te c h n ic z n a , k tó ra  po ra z  p ie rw szy  w d z ie ­

ja c h  naszego k r a ju  na ta k ą  możność ro zw o ju  swych u m ie ję tn o ś c i,  na 

każdym o d c in ku , k tó r e j  p la n  3 - l e t n i  i  obecnie p la n  6 - l e t n i ,  r e a l i ­

zowany p rzez  k la s ę  ro b o tn ic z ą  wraz z n ią  d a je  drogę awansu społecz* 

nego, nasza in te l ig e n c ja  te c h n ic z n a , k tó ra  po ra z  p ie rw szy  w sw oicl 

d z ie ja c h  n ie  w ie , co to  Je s t b e z ro b o c ie , a c o d z ie n n ie , na każdym 

k ro k u , spo tyka  s ię  ze z ja w isk ie m  g ło d u  w ykw a lifiko w a n ych  s i ł  r o ­

boczych -  w w y s iłk u  sw o je j p ra cy  na każdym odc inku  J e s t w spó łczyn­

n ik ie m  s i ł y  poko jow ej naszego k r a ju ,  uczy s ię  ona co d z ie n n ie  n ie  

wywyższać s ię ,  n ie  komenderować, a le  n a js e rd e c z n ie j w s p ó łd z ia ła ć  

z k la s ą  ro b o tn ic z ą  w j e j  w y s iłk u ,  k tó r y  w yw ołu je  zdum ienie w szys t­

k ic h  ta k  s z y b k ie j 1 sprawnej odbudowy k r a ju ,  k tó r e j  druga w ojna 

św iatowa i  n a p a s tn ik  h i t le r o w s k i  p o z o s ta w iły  ta k  b e z li to s n e  ś la d y , 

a k tó r y  n ie  d a ł s ię  nabrać na b ły s k o tk ę  rzekom ej d o la ro w e j pomocy 

m a rsh a llo w sk ie  J *

Nasza in te l ig e n c ja  tw ó rcza  -  naukowcy w pierw szym  rz ę d z ie ,  

p is a rz e ,  lu d z ie  s z tu k i i  k u l tu r y  zad a ją  sob ie  dok ładn i©  sprawę, ż© 

w a run k i da lszego  ro zw o ju  nasze j k u l tu r y  narodowej z o s ta ły  s tw o rzo ­

ne d z ię k i  temu, że w Związku R adzieck im  z©środkowano w s z y s tk ie  s i ­

ł y  n ie  t y lk o  f iz y c z n e ,  a le  i  twórców k u l tu r y  d la  zw ycięstw a nad 

h itle ry z m e m . K to  z uczc iw ych  p is a rz y ,  k to  z uczc iw ych  lu d z i  s z tu k i 

k to  z uczc iw ych  pracowników n a u k i zechce być maruderem, nędznym k i ­

b icem , m ark ie rań tem ,c iągnącym  s ię  w t y le  wobec zmagań narodu, wo­

bec zmagań k la s y  ro b o tn ic z e j,  zm ie rza ją cych  do te g o , aby nasz p o l­

s k i  f r o n t  odbudowy k r a ju  we w spó łzaw odn ic tw ie  postępowych narodów 

b y ł  w p ie rw szych  szeregach.



Ruch p o ko ju  p rz e s ta ł hyc po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j m odlą­

cym s ię  o ła s k ę  z b iró w , proszącym o z l i to w a n ie ,  s to jącym  w p rze d ­

p o ko ju  władców im p e r ia lis ty c z n y c h , ruchem p a c y fis ty c z n y m . Ruch poko j 

ju  n ie  p r o s i ,  ru c h  po ko ju  w a lczy  o p o k ó j.  I  d la te g o  nauczony doś­

w iadczeniem  sprzed d ru g ie j w o jn y , nauczony te o ry jk a m i różn ych  Spen­

g le r  óiv p rs o d h it le ro w c k ic h ,  s ie ją c y c h  scoptyzm , n ie w ia rę , pesymizm, 

o d rzuca ją cych  w a r to ś c i e tyczn e , k tó ry c h  my jes teśm y prawdziwym i 

n o s ic ie la m i,  k tó rz y  p rz y  pomocy s z tu k i i  n a u k i s i a l i  zamęt w g ło ­

wach i  se rcach  lu d z k ic h ,  n ie w ia rę  we w łasne s i ł y ,  n a w o ły w a li tw ó r­

ców k u l tu r y  do zamykania s ię  w sofcie, do odryw ania s ię  od mas, r z u ­

c a l i  m aruderski©  h a s ła  " s z tu k i  d la  s z tu k i" , " fo rm y  d la  fo rm y " ,  a 

nade w szystko  kabzy skorumpowanych p is a rz y  na s łu ż b ie  k a p i ta łu  -  

ru c h  p o ko ju  po d ru g ie j w o jn ie  św ia t owe j  o d r z u c i ł  w s z e lk ie  p rądy 

w ie ją ce  rzekomo nowizną za ch o d n io -e u ro p e jską , a pop ie rane  p rze z  

d o la ry  am erykańskie , ja k  próba S a rtre  a i  e g z y s te n c jo n a lis tó w  s ia ­

n ia  nowej n ie w ia ry  w p o s tę p , e tykę  i  łą czno ść  k u l tu r y  z masami.

Wszyscy tw ó rcy  s fc tu k i i  k u l tu r y ,  k tó rz y  z ro z u m ie li,  żś c i  co 

pod frazesem  wulgaryzmu pragną o d rz u c ić  ic h  od te m a ty k i wspóczes- 

n e j,  od te g o , aby s z l i  w szeregu z całym  narodem,aby ic h  s łow o, is h  

p ie ś ń , barwy i  l i n i e  ic h  obrazów, te n  t a k t  i  b ic ie  se rc  narodu wzma­

c n ia ły  -  wszyscy u c z c iw i tw ó rcy  s z tu k i ,  k u l tu r y  i  nasze j n a u k i,  k tó ­

r z y  z ro z u m ie li,  i ż  n ig d y  je szcze  naród nasz n ie  m ia ł ta k ic h  m o ż li­

w ośc i ro zw o ju  swoich prawdziw i©  postępowych, narodowych m oź liw oś-. 

c i  -  o n i wszyscy o d rzu ca ją  d z ie ń  po d n iu  re c h o t ż a b i o "sz tu ce  d la  

s z tu k i" ,  o " k u ltu rz e  d la  k u l t u r y " .  Z ro z u m ie li o n i ,  że nikom u n ie  

wola© być maruderem s poza szeregu , ciągnącym  s ię  g d z ie ś  w t y le  i  

marudzącym w n a jp ię k n ie js z e j epoce, k tó rą  przeżywa nasz k r a j .  I  tym  

b a rd z ie j obnaża s ię  prawdziwa w u lgarność ty c h  k a w ia rn ia n ych  c y n i­

ków, k tó rz y  n ic  z togo  n ie  z ro z u m ie li,  co zachodz i w naszym k r a ju .

C i co n ie  id ą  w jednym szeregu z ca łym  narodem, o i  co u c ie k a j«



od nasze j w sp ó łcze sn o śc i, w tem atykę ja k ie g o ś  oderwanego, p ię k n o - 

duchowskiego czy c ie rp ię tn ic z e g o  mędrkowania, b iegnąca  naprzód 

h is t o r ia  naszego k r a ju  pozos taw i na ś m ie tn ik u  swoich d z ie jó w . A 

naród m s z  wraz z t ą  c z ę ś c ią  nasze j in t e l i g e n c j i  tw ó rc z e j,  k tó ra  

z ro zu m ia ła  swoje zadan ia , k tó ra  n ie  oderw ała s ię  od sw oich zadań 

w szeregu , powoła do sw oich p rzeboga tych  ka d r wewnętrznych nowych 

tw órców , k tó rz y  wzmocnią i  ożyw ią s ta łe  s z e re g i.  W naszym ruchu  

p o ko ju  n io  zapominamy i  ni©  zapomnimy i  powtarzamy to  w a ią ż , i ż  je ­

dnym z pa tronów  h i s t o r i i  naszego k r a ju  je s t  św ie tn y  ż o łn ie r z  i  

św ie tn y  p a t r io t a ,  b o h a te r m iędzynarodowy, K a ro l W a lte r  -  Ś w ie r­

cze w sk i. I  wspom inając jo g o  im ię , my, ż o łn ie rz e  w ie lk ie g o  ru ch u  

p o k o ju , ż o łn ie rz e  f r o n tu  p o ls k ie g o  w o b ro n ie  spoko ju  na rodu , n ie  

zapomnimy o tym , że wraz z  nami je s t  W ojsko P o ls k ie ,  w o jsko , k tó re  

w s ła w iło  s ię  w d z ie ja c h  nazw iskam i w ieku  bohaterów  od B a rto sza  

G łowackiego aż do K a ro la  Ś w ierczew sk iego .

P rezyden t B ie r u t ,  p ie rw szy  obyw ate l i  p ie rw szy  b o jo w n ik  o 

pokó j w naszyta k r a ju ,  k tó r y ,  przem aw iając d n ia  20 k w ie tn ia  b . r .  

o nowych zadan iach w a lk i o pokó j i  mówiąc o r o l i  naszego k r a ju  w 

t e j  w a lce , n a k r e ś l i ł  ta k  l i n i ę  p o d z ia łu .

"K to  chce ludow ładz tw a , k to  chce szczę śc ia  i  '

du , k to  je s t  szczerym  D a tr lo tą ,  k to  chce ro z k w itu  i  suw erenności 

P o ls k i -  t e j  je s t  obrońcą p o k o ju , de m o kra c ji i  s o c ja liz m u .

K to  chce w yw łaszczen ia  i  u ja rz m ie n ia  ludów , k to  chce pow rotu  

obszarn ików  i  k a p ita l is tó w ,  k to  je s t  wyznawcą dolarowego im perium - 

te n  mimo swej pseudomocarstwowej i  n a c jo n a lis ty c z n e j f r a z e o lo g i i  

je s t  ko sm o p o litą  i  z d ra jc ą  n ie p o d le g ło ś c i. "

P ow ta rza jąc  d z iś  te  słowa naszego P rezyden ta , p ie rw szego bo­

jo w n ika  o pokó j naszego k r a ju  -  musimy s tw ie rd z ić ,  że nasz ru c h  

p o ko ju  łą c z y  naszą k la s ę  ro b o tn ic z ą ,  nasze ch ło p s tw o , naszą i n t e l i ­

g e n c ję , naród nasz, w k tó rym  na c z o ło  wysuwają s ię  coraz b a rd z ie j
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nacs© k o b ie ty  i  nasza ra ło d s ie ż , Je s t społecznym odpow iednik iem  togo  

w y s iłk u  d la  dobra p o k o ju , k tó r y  dokonywa nasse paüstvo  pod wodzą nasz

go rząd u  i  nasze j P o ls k i Ludowej w drodze do s o c ja l is a u . /D łu g o trw a ie  
o k la s k i / .

o


